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Pełnomocnictwa dla rządu.
• Po raz drugi obecny Sejm ma się zająć sprawą 

uchwalenia dla rządu pełnomocnictw. Jakiekol­
wiek mogłyby być podniesione przeciw tej meto­
dzie zarzuty natury konstytucyjnej   tu już zau­
ważam, że nie uważam ich za słuszne za uchwa­
leniem ich będą przemawiały rezultaty, jakie 
osiągnięto dla uzdrowienia naszego życia pań­
stwowego przez uchwałę pierwszych pełnomoc­
nictw w grudniu ubiegłego roku. Tylko dzięki 
pełnomocnictwom mogła była akcja rządu w tej 
dziedzinie, tak przerażająco przez cztery lata za­
chwaszczonej, być szybką, energiczną i właśnie 
przez tę energję i szybkość skuteczną. Wartość 
pełnomocnictw została zademonstrowaną ad ocu 
los. A że sanacja państwa nie jest rzeczą doko­
naną, że  objęła ona dotąd tylko kweetję skar­
bową, która przecież potrzebuje dalszych zabie­
gów, inna zaś działy, zwłaszcza sanacja życia go­
spodarczego, wymagają jeszcze usilnej pracy i to 
również energicznej i szybkiej, więc potrzeba 
przedłużenia pełnomocnictw przedstawia się jako 
warunek niezbędny, jeśli akcja sanacyjna ma być 
przeprowadzoną w całej pełni, do końca.

Nie na potrzebę też uchwalenia pełnomocnictw 
chcę tu zwrócić uwagę. Pragnę poświęcić kilka 
uwag kwesśji ich głębszego uprawnienia ze sta­
nowiska życia państwowego i jego funkcjono­
wania.

Pełnomocnictwa uchodzą jako środek jakiś 
nadzwyczajny, anomalny, jakoby nawet niebar- 
dzo zgodny z konstytucją, jeśli nie z jej literą, 
to przynajmniej z jej duchem. Zgoła błędne wy­
dają mi się te rozumowania. Prawnicze formalne 
wątpliwości bardzo łatwo usunąć. Nasza konsty­
tucja nie zna żadnego organu, któryby miał pra­
wo badać zgodność zwykłych ustaw z konstytu­
cją, a więc i ustawy o pełnomocnictwach. Nie ma 
ani specjalnego sądu, któryby mógł rozpatrywać, 
czy ustawa przez Sejm uchwalona nie sprzeciwia 
się konstytucji, ani zwykłe sądy nie mają tego 
prawa w konkretnych wypadkach, któreby mogły 
podpadać pod ich orzecznictwo. Tylko Sejm orze­

ł k a  sam, czy ustawa, którą uchwala, nie sprzeci­
wia się konstytucji. Choćby więc wykazywali 
prawnicy, że jest inaczej, prawnego znaczenia to 
nie ma wobec uchwały Sejmu. Jedyną likporą — 
niewiadomo też, czy mającą uzasadnienie, l o  to 
kwestja bardzo sporna —  byłoby odmówienie przez 
prezydenta ogłoszenia takiej ustawy jako z kon­
stytucją niezgodnej.

Ale mniejsza o kwestję formalną. Chodzi 
o  istotę rzeczy. Otóż ustosunkowanie władz 
w państwach istniejących, a opartych o system 
parlamentarny jest takie, iż pełnomocnictwa spe­
cjalne rządu są poprostu życiową koniecznością, 
jeśli system parlamentarny, tak silnie krytykowa­
ny, nie ma zbankrutować doszczętnie. Chodzi
0 wzmocnienie władzy wykonawczej w stosunku 
do ustawodawczej. Widzimy, że dzieje się to 
w formie pełnomocnictw w Niemczech i we Fran­
cji, w innej formie we Włoszech Mussoliniego
1 Hiszpanji Rivery; w gruncie rzeczy o tosamo 
chodzi.

Rozwój stosunków w Europie zachodniej po­
szedł w kierunku zwiększania wlądzy parlamen­
tów. Zasada, teoretycznie sformułowana i uzasad­
niana przez Montesquieu‘go o podziale władz 
w państwie, które mają się wzajemnie kontrolo­
wać i niedopuszczać do przerostu jednej z nich, 
co prowadziłoby do podważenia praworządności, 
zasada ta nigdzie w Europie nie została ściśle

oprowadzoną. I słusznie; przykład Stanów 
Zjednoczonych wykazał, iż ścisłe jej przeprowa­
dzenie jest szkodliwe. Musi jeden z czynników 
państwowych mieć przewagę —  w interesie jedno­
litości akcji państwowej, dla której dwutorowość 
rządów jest fatalną. Ale Europa poszła za dale­
ko w kierunku przyznawania przewagi parlamen­
tom. Powinny one uchwalać ustawy, nadawać 
kierunek akcji rządowej i kontrolować rząd; nie 
powinny same rządzić. Do tego nie nadają się 
ciała wielogłowe, pracujące z trudem przy takiej 
ilości członków; rozbicie parlamentów na szereg 
stronnictw, które jest obecnie objawem ogólnym, 
utrudnia konsolidację większości na dłuższy okres, 
a przez to utrzymanie jednej iinji działalności, 
konsekwencji w działaniu przez czas dłuższy. Gubi 
Się też w takich warunkach pojęcie odpowiedzial­
ności. gdyż przy Organie wielogłowym nikt wła­
ściwie odpowiedzialny nie jest.

Jeśli z tego punktu widzenia patrzymy nu 
kwostję pełnomocnictw, to możemy w nich wi­
dzieć remedium na przerost jędnej władzy. Par­
lamenty nie zrzekają się przez nie Diczego z tych 
funkcyj, które powinny do nich należeć. W uchwa­
le o pełnomocnictwach wykonują jedno ze swoich

głównych zadań S Ł T  'za d a n ie -.-  właSo-tadjfi 
'Z.-S iwcrunek akcji rządowej. Kon­

trolę w stosunkach do rządu zachowują dalej bez 
żadnego ograniczenia. Jeśli zrzekają się —  to 
tylko części swej działalności ustawodawczej; ale 
wszakże rozdział między ustawami .a rozporządze­
niami nie jest i nie możo być ściśle przeprowa­
dzony; granica między niemi była zawsze i jeełj 
chwiejna,

Potrzeba pełnomocńictw wystąpiła jaskrawo 
w trudnych epokach, wymagających szybkiej de­
cyzji, energicznej akcji, jak to zaznaczyłem na 
początku artykułu. Ale uzasadnienie ich jest głęb­
sze, jeśli stanąć na tern stanowisku, które zają­
łem. Uważam też, iż ten pomysł powinien być 
nie tylko dorazowo wprowadzony w życie, ale 
stać się stałym dorobkiem rozwoju konstytucyj­
nego, przyczynić się do popTawy rządów pada- 
mentamyeh. Pełnomocnictwa przywracają nor­
malniejszy stosunek między władzą, która ustal* 
kierunek rządów, uchwala i kontroluje, a władzą 
wykonawczą, podnosi zasadę odpowiedzialności 
za rządy, zagubioną omal w ostatnich fazach ewo­
lucji państw europejskich. Możność zaś przyzna­
wania ich raz w szerszej, to znów w ciaśniejszej 
mierze rządowi na razie będącemu u władzy, za­
pewnia elastyczność, możność dostosowania roz­
miaru pełnomocnictw do bieżących potrzeb życia 
państwowego, Stanisław Kutrzeba.

Wczorajsze obrady Sejmu.
Interpelacje posłów Chrz. Diem — O pos. Stań­
czyka. - -1 Pos. Grunbaum tęskni za caratem. ■—
Głosowanie nad rotą przysięgi dla bezwyznanio­

wych.

Warszawa. (Telef. wł.) Na wtorkowem posie­
dzeniu Sejmu wpłynęła między innemi interpelacja 
pcs. Chacińskiego (Ch D.) w sprawie wykonania 
ustawy o przekazanie uniwersytetowi lwowskiemu 
budynków pcsejmowych, dalej posła Puchałki 
(Ch. D.) co do realizacji złotych bonów skarbo­
wych I t  d. Wskutek powołania pos. Wachowiaka 
na wojewodę pomorskiego, wygasł jego mandat, 
Interpelacyj pos. Łańcuckiego i Królikowskiego 
(kom.) nie odczytano, albowiem zawierały obra- 
żllwe wyrazy pod adresem kolegów sejmowych. 
Ślubowanie złożył nowy poseł, Boi. Zajączkowski 
(Zw. lud.-nar.).

Przed porządkiem 'dzieinnym pos. Barlicki 
(P. P. S.) zainterpelował marszałka w sprawie 
pos. Stańczyka. B. min. sprawiedliwości Nowo­
dworski zażądał od Sejmu wydania Stańczyka 
z art. 65 i 73, tymczasem prokuratorja wniosła 
przeciw Stańczykowi oskarżenie dodatkowe o winy 
z art. 140 (zabójstwo), 152 (ciężkie uszkodzenie 
ciała), 85 (uszkodzenie cudzej własności) i 305 
(pochwalania czynów zabronionych), a więc ó po­
gwałcenie z art. 21 konstytucji O nietylkalmości 
poselskiej. Pcs. Barlicki zapytywał marszałka, 
co zamierza uczynić, ażeby restytuować stan pra­
wny i winnych poiciągnać do odpowiedzialności. 
Marszałek uważa zapytaniei za dopuszczalne 1 zo­
bowiązał się odpowiedzi udzielić po rozważeniu 
sprawy na nasięprem posiedzeniu.

Przy trzeciem czytaniu ustawy o obowiązkach 
i prawach szeregowych pos. Grunbaum ćKoło żyd.) 
zaczął przytaczać tajne rozkazy Ministerstwa 
spraw wojskowych, dotyczące ograniczeń żołnie­
rzy narodowości żydowskiej. W  trakcie tego był

na tyle bezczelny, iż utrzymywał, że coś podobne­
go nie mogło się dziać nawet za czasów car­
skich (!). Słusznie mu odpowiedziano, że za cza­
sów caratu Grtinbanm jużby był wisiał. Podpułko­
wnik Petrażycki odpowiedział w imieniu rządu, że 
odpowiednie ograniczenia i kontrola jest nieodzo­
wna. a najlepszym tego dowodem, że kontrola 
winna być wzmocniona, je9t konieczność niedopu­
szczania cS| takich taki ów, jak udzielanie do wia­
domości w Sejmie rozkazów Ministerstwa posłom, 
jak to się stało z tajnym rozkazem, który od­
czytał pos. Grunbaum.

W chwili, gdy telefonuje nam nasz korespon­
dent (godz. 6 wierz.), ' odbywa się głosowanie 
imieonjs nad rotą przysięgi dla bezwyznanio­
wych.

O POMOC DLA DOTKNIĘTYCH KLĘSKĄ 
GRADOBICIA I POWODZI.

Warszawa. (Teief. wł.). Pos. Mianowski i kole­
dzy z klubu chrzęść, dem. zgłosili następujący 
wniosek w sprawie gradobicia i powodzi, która 
dnia 31 maja nawiedziła Kraków, Nową wieś, 
Czarną wi'eś i Łobzów pod Krakowem. Wniosek 
domaga się od rządu przyjścia z pomocą miesz­
kańcom Krakowa i okolicy przez:

1) Całkowite zwolnienie od zapłaty podatku 
majątkowego, wydanego ro-zporz. Dz. u. r. Nr. 94 
■' dnia 11 sierpnia 1923 r.

2) Zupełne zwolnienie od płacenia podatku 
gruntowego w r. 1924.
. 3) Udzielenie bezprocentowej pożyczki ze skalf- 

bu państwa, spłacalnej ratami przez dłuższy czas, 
ażeby poszkodowani mogił ponownie obsiać i za­
sadzić grunta i wyżywić się do nowego zifioru.



Sfir. & „GŁOS NARODU" Nr. 12*.

Rząd polski oświadcza gotowość do rokowań z Litwą.
O tjreguiowanle sprawy pielgrzymek do miejsc 

świętych w P°l8ce I na Litwie.
warszawa. (AW.). Z dobrze poinformowanych 

kół poil%«aanych twierdzą, i i  rząd polski upowa­
żnił ministra Zamoyskiego do oficjalnego wyraże­
nia Stolicy Apostolskiej, ii  Polska gotowa jest na 

| tychmiast rozpocząć ri>kow*uia z  rządem litew­
skim w drodze bezpośredniej, celem omówienia 1 
ustalenia zarządzeń, które umożliwiłyby ludności 
polskiej f litewskiej odbywanie tradycyjnych piel­
grzymek do miejsc świętych, położonych bądź 
w  poisce, bądź na Litwie. Kroki te pozostają 
w; związiku ze zbiorową akcją, którą mają przed- 

I się wziąć Litwini na Zielone Świątki w postaci tłum­
nego przekroczenia granicy polsko-litewskiej przez 
ipątników, idących do Kalwarji pod Wilnem. Rząd 
polski daje w  fen sposób jeszcze jeden dowód po­
wolności względem Litwy Kowieńskiej, głębokie­

go zrozumiem* uczuć religijnych ludności i 
dbałości o bezpieczeństwo publiczne.

Prowokacyjne ruchy wojsk litewskich.
Piet-wsze strzały.

Warszawa. (Telef. wL). Na pograniczu polsko, 
litewskim widać przesunięcia litewskich oddziałów 
partyzanckich w kierunku Suwalszczyzny i biało­
stockiego. Dotychczas nie było próby przekrocze­
nia granicy, natomiast w powiecie trockim nbie- 
glej nocy nasze placówki były ostrzeliwane przez 
Litwinów. To samo zaszło w powiecie święciań- 
skfan. Odnosi się wrażenie, że Litwini dążą do 
sprowokowania Polaków i do zmuszenia najsilniej­
szego obsadzenia granicy, ażeby można następnie 
to wyzyskać na gruncie międzynarodowym.

Uspakajające biuletyny o stanie zdrowia ks. Seipla.
-  Wiedeń. (PAT.). Godz. 1.30. Lekarze ze stanu 

zdbowia ks. dra Seipla są zupełnie zadowoleni. Go­
rączki niema. Puls notrmałny.

, Wiedeń. (PAT.). Na początku dzisiejszego po­
siedzenia; rady miejskiej burmistrz miast* Wiednia 
Seitj mówił o  zamachu na kanclerza dra Seipla i 
oznajmił, że zdaniem jego, był wyrazicielem uczuć 

| wszystkich caConków rady miejskiej, gdy bezpo­
średnio po zamachu udał się do kanclerza dra 

'StflpUa i wyraził mu współczucie. Burmistrz oznaj­
mił wreszcie, te stan zdrowia kanciarza jest po­
myślny I rokuje nadzieję wyzdrowienia. (

Co mówi sprawca zamacha.
y T  Wiedeń. (PAT.) W  czasie dzisiejszego przesłu­

chania policyjnego oświadczył sprawo# zamachu 
rJavorek, że postanowił pozbawić życia kanclerz# 
Seipla, ponieważ niejednokrotnie słyszał, Jakoby 
kanclerz był apiaweą nędzy szeroldcli mas robot 
niczych. Javorek przyznał się do tego, że ubiegłej 
soboty zainkasował kwotę 700.000 koron, jako

zasiłek z kasy chorych dla swej żony i kwotę tę 
sobie przywłaszczył. Po wydaniu tych pieniędzy 
powziął zamiar popełnienia samobójstwa i napisał 
list do tony, w którym zapowiedział, że odbierze 
sobie życie, ale równocześnie pozbawi życia kan­
clerza dra Seipla.

Javorek zeznał następnie, że pierwotnie1 nie 
miał zamiaru wykonania zamachu na kanclerza 
Seipla w niedzielę, ale dowiedziawszy się rzekomo 
przypadkowo na dworcu kolejowym w Wiener 
Neustadt, że dr. Seipel jedzie właśnie do Wiednia, 
wsiadł do tegosamego pociągu i postanowił przy 
nadarzającej się sposobności wykonać zamach na 
kanclerza Seipla. Javorek zaprzecza, jakoby był 
wyznaczony do wykonania tego czynu, twierdzi, 
że jest wprawdzie członkiem organizacji socjali­
stycznej, ale ie już od dłuższego czasu nie brał 
zupełnie udziału w życiu politycznem. Władze bez­
pieczeństwa sprawdzają obecnie podane przez Ja- 
vorka fakty, przyczem starają się wyjaśnić pewne 
nieścisłości, zachodzące w jego zeznaniach.

Program Herriota.
Psfcyż. (PAT ). W  liście wystosowanym do Blu- 

ana, Hemót wyłuszcz* program działalności rady­
kałów socjalistów, uważając, te przedowezyst- 
fciem powinny] być wprowadzone w tycie następu­

ją c o  piunkty: ■
U- Zniesienie dekretów z mocą1 ustawy, przywró­
cenie -monopolu zapałkowego, amneetja ogólna 

•a wyjątkiem niepoprawnych zdrajców krają, oraz 
; przyjęcie do pracy wydalonych za strajki W dal­
szym ciągu listu podaje: zniesienie ambasady ptrzy 
Watykanie, ograniczenie czasu służby wojskowej, 

'energiczna akcja w sprawie sytuacji finansowej, 
zorganizowanie systemu podatków bezpośrednich, 
zmniejszenie podatków konsumpcyjnych, 
f  Zapewnimy ■— pisze dalej Herriot —  poszano­
wanie ustawy o 8-godzinnym dniu pracy, jak rów- 
, nież prawa syndykatów i dążyć będziemy do lo­
jalnej -współpracy z organizacjami robottiiczemi. 
.Uznamy prawa meszenat się funkejonarjuszy 
państwowych, doprowadzimy do skutku dzido po­
koju przy pomocy przymierza narodów. Wzmoc­
nimy i rozszerzymy rolę Ligi Narodów, trybunału 
[międzynarodowego w Hadze i międzynarodowego 
Biura Pracy. Ustalimy nónnaino stosunki z Rosją 
i przyjmiemy be» żadnej ukrytej myśli raport rze­
czoznawców. Wobec istniejącego w Niemczech 
(stanu rzeczy, jest koniecznością zabezpieczyć nle- 
tylko Francję, ale i wszystkie narody przed po­
wrotem do władzy wszoch niemieckich nacjonali­
stów.
■- Sądzimy —  zaznacza w końcu Herriot •— że 

ewakuacja Zagłębia Ruhry nie jest możliwą przed 
ustanowieniem zastawów przewidzianych w .rapor­
cie (rzeczoznawców i przed powołaniem do życia 
..organizacji międzynarodowych, uprawnionych do 
tearządzania tymi zastawami. Zapewnienie kontroli 
rozbrojenia Rzeszy niemieckiej głównie przez Ligę 
[Narodów i rozwiązanie problemu bezpieczeństwa,, 
dzięk? paktom gwarancyjnym, znajdującym eaę pod 
ochroną Ligi Narodów, bedzie również naszem 
zadaniem.

j  Kongres socjalistów przeciw udziałowi 
w rządzie.

Warszawa. (T. wł.) Kongres partji socjalistów zje­
dnoczonych wypowiedział się przeciwko udziało­
wi zjednoczonych socjalistów w nowym gabinecie. 
Postanowił jednakże poprzeć rząd Herriota, oraz 
upoważni! przedstawicieli swoich w parlamencie 
do głosowania za budżetem.

Statuty partyjne dają jednak możność pono­
wnego rozpatrzenia tęj sprawy, o ileby nastąpiły 
nadzwyczajne wydarzenia. Na wypadek takiej ko­
nieczności cały wydział wykonawczy jest upowa- 
iniopy do zwołanIa Rady naczelnej, która-by o- 
trz-ymała pełnomocnictwa kongresu.

FRANCUSKI DORADCA KANONICZNY
| W WATYKANIE.
Paryż, (PAT.). Prezydent njinietrów Poincare 

przed 8wojem ustąpieniem zamianować posła Wet 
terle doradcą kanonicznym przy poselstwie fran­
cuskim  w Watykanie.

Co jest przyczyn ą katastrof lotniczych?
Nie wadliwa konstrukcja aparatów, lecz nieostro­

żność lotników.
Warszawa. (Telef. wl.) Z powodu ostatnich 

wypadków w naezsm lotnictwie pos. Załuska zwo­
łał podkomisję lotniczą, gdzie na posiedzeniu byl 
szef sztabu generalnego gen. Haller j 5»7.ef depar­
tamentu lotnictwa gen. Leveque. Przedstawił on 
stan lotnictwa w- Polsce. Obrady uznano za. poufne, 
W sprawozdaniu stwierdził on postęp w tej dzie­
dzinie u nas w obromie państwa. Potępił surowe 
i nieuzasadnione alarmy, które pojawiły się w pra­
sie w związku z wypadkami lotniczymi z rzekomo 
złej fabrykacji aparatów, wyrabianych w kraju. 
Gon. Leveque przypisuje rczej te wypadki rozbuja- 
itmu temperamentowi poskiemu.

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.
Warszawa. (Telef. wł.) Podkomisja administra­

cyjna pod przewodnictwem posła Holeksy prze­
prowadziła dyskusję nad art. 2 ustawy rządowe;1 
i z wyjątkiem posła Erdmana (PSL.) wypowie­
działa się *# utrzymaniem obecnego stanu w po­
szczególnych dzielnicach aż do cza*u wejścia 
w życie ustawy o podziale administracyjnym pań­
stwa.

NOWY STYL W KALENDARZU PRAWOSJJ,
Warszawa. (Telef. wł.) Minister wyznań f o- 

światy ogłosił rozporządzenie o wprowadzaniu 
nowego stylu do kalendarza prawosławnego w Pol­
sce z tern, że zastosowanie tej nowej rachuby 
czasu rozpocznie się dnia 28 b. m.

WYBÓR DYREKCJI BANKU GOSPODARSTWA.
Warszawa. (Telef. wł.) W  Ministerstwie skarbu 

odbyło się pod przewodnictwem p. Steczkowskie­
go posiedzenie Rady nadzorczej Banku gospodar­
stwa krajowego. Dyrektorem naczelnym został 
wybrany Eustachy Korwin Szymanowski, dyrekto­
rami Stan. Roszkowski, naczelnik wydziału ban­
kowego w Ministerstwie skarbu, Lucjan Szpor, wi­
cedyrektor Banku Krajowego, oraz obecny dyr. 
Banku Krajowego Ad. Małaczyński 1 Różycki ze 
Lwowa.

EMERYCI OTRZYMAJĄ DODATEK MIESZK.
Warszawa. (Telef. wł.) Na komisji budżetowej 

pos. Rymar przedstawił projekt ustawy przyzna­
jącej dodatek mieszkaniowy emerytom państw za­
borczych. Komisja przychyliła się do stanowiska 
referenta i przyjęła rezolucję wzywającą rząd do 
przyznania pełnej emerytury weteranom polskim.

j u d a  loidyaika u m in
CITY ODMÓWIŁA ROSJI POŻYCZKI

Berlin. (PAT.). Według otrzymanych tutaj wia­
domości z Londynu, konferencja angtelsko-rosyj. 
ska utknęła na martwym punkcie, wobec czego 
City odrzuciła pożyczkę dla Roaji, dopóki nie zo­
staną w całej wysokości uznane długi przedwojen­
ne i dopóki handlowi zagranicznemu nie zostanie 
zapewnione bezpieczeństwo prawne, zaś kapitałowi 
nie będą udzielone gwarancje.

Wielkie manifestacje przeciw traktatowi 
wersalskiemu.

W 10-lecie wybuchu wojny światowej. 
Berlin. (PAT.). Odbyło się tu posiedzenie przed­

stawicieli szeregu niemieckich organizacji narodo­
wych dla rozpatrzenia sprawy urządzenia Obcho­
du 10-lecia wybuchu wojny światowej i 5-lecia 
podpisania traktatu pokojowego. Postanowiono 
zorganizować w’ellre maniłestacje narodowe 
w dniach 29 czerwca (niedzielę) i S-go sietrpnia 
(:ówniet w niedzielę), przyczem zdecydowano, iż 
pierwszy obę^ód będzie miał charakter manifesta­
cji przeciwko traktatowi wersalskiemu, * drugi 
będzie miał charakter uroczystości religijnej-celem 
uczczenia poległych w wojnie światowej.

Antyartisrykański ruch w Japonii.
Tokio. (PAT.). W całej Japonji ujawni* się ży­

wy ruch protestacyjny przeciw ustawie i migra­
cyjnej. przeważa zdanie, że Stany Zjednoczone 
zrozumieją, że wyrządzają Japonji krzywdę. W  ca­
łym kraju odbywają się zebrania, zmierzające do 
utwot-ienia zjednoczenia Azji, z wykluczeniem 
ndsjonarzy amerykańskich i propagujące bojkot 
towarów amerykańskich.

Londyn. (AW.). W pobliżu „Białego Domu“ 
w Waszyngtonie Japończyk nieznanego nazwiska 
popełnił harakiry, pozostawiając list, w którym 
samobójstwo swe tłómaczy jako protest przeciw­
ko billowi emigracyjnemu. Samobójca apeluje do 
narodu amerykańskiego, aby nio dał się uwieść 
podszeptom szowinistycznym i nie popełnił krzyw­
dy w stosunku do narodu japońskiego.

Warszawa/ Telef. wł.) Komisja dla zbadania 
zajść krakowskich jednomyślnie opowiedziała się 
przeciwko temu, aby poseł Lieberman zasiadał 
w proęesie na lawie obrońców.
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Edward Herriot.
Przyszły szef rządu francuskiego.

Na proscenium polityczne Trzeciej Republiki 
wchodz-I nowy człowiek Od dwudziestu lat widzie­
liśmy tam u steru jednych i tychsamych ludzi. Po 
Briandzie przychodzi! zazwyczaj Clemenceau lub 
Mi 1 orani by ustąpić miejsca panu Caillau* lub 
Yirianiema. po których 3padek obejmował Poin­
care I cykl rozpoczynał się na nowo. V9 rezer­
wie stali Bartbou, Ribot i Leon Bourgeois. Woj- 
■iia strąciła z kapitelu jednego z najzręczniejszych,

. Józefa Ca!llaux, przywódcę radykałów. Obecnie 
.burmistrzowi Lyonu ndało się zreorganizować 
i doprowadzić do zwycięstwa partję radykalną 
i dziś lub jutro wprowadzi się bn sam jako pre- 
nfier do pałacn na Quai d‘ Orsay.

Edward Herriot nie jest- adwokatem jak Mil- 
lartnd. Poincare, Viviani lub ttriand. Jeet hiato- 
Tykiem literatury. Nauczał najnierw w gimnazjum 
retoryki. a następnie jako „doeteur des let*res“  

| wykładał literaturę francuską, na Końskim uni- 
wereyteeie. Napisał sfudjjm  o  filozofia żydzie 
aleksandryjskim F^onie, następnie wielkie dzieło
0 „pani Recamier i jej przyjaciołach", w kłńmn 
nakreślił obraz społeczeństwa francuskiego na po­
czątku XIX wiekn. Wydał na ito podręcznik hi- 
stiorji literatury francuskiej. Jeśli wiec —  jak 
twierdzi Daudet —  sekretarz generalny Akademji 
Francuskiej p. Doumic zamierza wprowad-ic ffer- 
riora do grona nieśmiertelnych, to może nowołać

I się na istotne zasługi nowego premiera dla języ- 
1 k» i literatury francuskiej. Oo prawda, jeśli cho­
dzi o polityków lub marszałków, to Instytut Fran­
cuski jesz pobłaziwym: Poincare ma za sobą

' kilka doskonałych dzmb ale Millerami niema ich 
| wcale, a Jonnart został "zlonkiem Akademii nie 
(unieśmiertelniwszy się bodaj jedna kartka dntko- 
waną, wystarczyło, że był dobrym gubernatorem 
Ś6’geru Toeamo z marszałkami: Foch jest uezo- 
nj,7n pisarzem dzieł strategicznych, a Lyautey 
tylko posFTaimii.ł rewolty w Marokku. Równie* 

' Petain i Joffr» nie trudzili się praca pisarek* 
; aS noszą zielone fraki Akademii. Tak było zresztą
1 dawniei. Członkiem Akademii był za Ludwika 
XTV-go marszałek will ary 1 był po zawarciu po­

stoju  w Campo Formio Bonaparte 7-ato z nośród
smakomitydh pisarzy nie wszedł do Akad eon j i 
Molier.

• Przez szereg lat Herriot by! pierwszym cżło- 
■riTiekiem w Lyonie Miasto jest oo do wielkości 
<łrugi< m po Paryżu, za czasów rzymski cli było — 
Jaikio Lugudunum — sto-licą Oalji. Herriot piastuje 
'jetszcze dotąd urząd btwn^trzowski w Lyonie. Po- 
twn przeszedł do Senatu, a w roku 1919 do Izby 
Deputowanych. Trafił na chwilę, kiedy po uwię­
zieniu Cailiauz i Ma!vy‘ego radykalizm był bez 
w^dza. Herriot nie był skompromitowany geńna- 
nofilstwem, miał opinie uczciwego człowieka i do­
brego Francuza. „Pałku wziął —  tot i kapral" — 

/mówi rosyjskie przysłowie. Po czterech latach 
^opozycji bardzo zresztą umiarkowanej, zostaje 
premje em .

Z dnia politycznego.
- Moloacholja nwncinklcgo r*JykaU.

'^Prof. Sc rbemy paryskiej, Lichteriberger, ogło­
sił meiancnoiijny artykuł na tle wydarzeń pod- 
tjicgnrch w Niemczech i Francji. Wyraża on głę­
boki tał „francurlriej demokracji", że Niemcy mi­
m o wyniku wyborów 11 maja, mimo zwycięstwa 
raUĘykałów we Francji, zostają w dalszym c!ągu 
pricl wpływem imperialistycznych haeeł prawicow­
ców .

I „Gdy Francja —  pisze —= zwróciła się na le-
II wo i ku zgodiie, Niemcy po^zK na prawo.

j' Jeżeli wpływ i sposób myślenia prawicy
k*Weźmie w Niemczech górę, jaanom jest, le  nie
ffmoie być mowiy o perozumioriu niemiecko- 

francuskfem i o pacyfikacji Europy".
rfSpóŹD!onii żale, —  dodaó należy! SzkoJs, że 

!pm f. Lic* .enberger dopiero teras, przyszedł do 
przekonania, i i  „pacyfikacja Europy" jest dla 
Niemców pojęciem obcem i nieznan *n. W  każdym 
,‘ adnak razie anykuł prof. L. dowodzi, że rady­
kał he koła francuskie zaczynają krytycanie oce­
niać uaposot Ltcóe Niemiec i te nie mrślą uprawiać 
wz^-ędeitn ich bezwzględnej prostracji.

Traktat a ochronie mniejszości.
Cpiiija p. p*of. Peretiatkowicza.

Interesującym przyczynkiem do dyskusji w epra 
wie wypowiedzenia traktatu o „ochronie mniejszo­
ści", będzie opinja p. prof. Feretia.tkowicza z Po­
znania, wypowiedziana na łamach „Dziennika Po­
znańskiego". P. profesor rozpatruje wspomniany 
problem pod kątem widzenia prawnym i politycz­
nym. Z prawuego punktu widzenia traktat o 
mniejszościach jest ezemś nienormałnem. Przec2y 
bowiem zasadzie rowności pomiędzy państwami, 
ograniczając równocześnie suwerenność państwa 

wobec własnych obywateli. Jest przyteui całi iem 
zbędny, gdyż zawiera zasady uznane przez kon­
stytucję, uchwaloną nie zależnie od traktatu. Mi­
mo to proste jego wypowiedzenie nie byłoby ii&te- 
żytem rozwiązaniem kwestji, gdyż podstawą pra­
wną stosunków mię d zynarod o wy ch jest zasada: 
„pacta suut aervanda“ , tem więcej, że z,obow*ąmje 
nas do jego zachowania traktat Werjalstd w pa­
ragrafie 93. Z tą ostatnią zwłaszcza kwestją łączy 
się tak często wysuwana przez nasze mniejszość* 
narodowe, a zwłaszcza żydów, zasada, te: anu- 
lacja traktatu o mniejszościach powoduje ipe a iuie 
i anulowanie crakratu wersalskiego.

Taki wniosek jest stanowc-zu nieuzasadniony, 
gdyż traktat o mniejszościach wiąże się a trakta­
tem wersalskim tylko o tyle, że jest on zrealizo­
waniem zobowiązania Polski wobec głównych mo­
carstw. Mocarstwa te mogą traktat ten zmienić, 
nie pytając się o to Niemców.

To też zdaniem p. prof. PeretfatkoWic-iU, punkt 
ciężkości rozwiązana sprawy leży tylko po stro­
nie politycznej. Wniusek taki uzasadnia jeszcze 
przytoczony wyżej par. 93, według którego głó 
wne mocarstwa mają znpełną swobodę w kierun­
ku uwzględnienia postulatów Polski., popartych 
niezawodnie przez Czechosłowację, Rumunję, ora* 
Jugosławję. Decydujący głos -więc mają w  nie 
tyle prawnicy, co dyplomaci polscy.

M i l i a n  m  i ip c y j u w f id a f i s lL
W dawnych Pro ach istniał całj szereg insty­

tucji «unozz%d<wych, d tir łających na teranie posz­
czególnych prowincji jak np. w Prueaoh zacho­
dnich, gdzie organizacje takie wstępow ały pod 
nazwą „Prorinział "Verband der Pr. West,preussen“ , 
„LjudwiitsobaTskammer fttr die Pr. Wee+jreuŁ 
sen“ czyli izba rolnicza, albo „Lafidesverskhe- 
rungsanstalt Westpreussen", czyli ubezpieczenie 
od wypadków mub wreszcie „Westpri ussische 
Feuetsozietkt. i w. in. Siedziby tych organizacyj 
znajdowały się w Gdańsku. Jest rzeczą zrozwnda 
łą, że z chw ilą, gdy większość terytorjum Prus 
zachodnich przypadła Polsce (15 tys. kari, pod­
czas gdy dla Niemiec 10 tys., a 1800 G lańskowi), 
w odpowiednim stosunku winien być podzielony 
takie majątek tych organizacji. Ty mcaasem 
Gdańsk zagarnął wszystko nie reagując zupełnie 
na wysuwane ze strony polskiej żądania podziału, 
a podobne odmowne stanowi ko zajął także i p. 
Mac Done 11, aż wreszcie spór oparł się o l ig ę  Na­
rodów, jak dotychczas bez rezultatu.

Naiozniast w  międzyczasie ze stromy Gdań­
ska —  by uniemożliwić jakikolwiek udział Polski 
w majątku tych instytucji —  dopuszczono się 
skandalicznego nadużycia. Mianowicie cały mają­
tek „ Westpreussiąche FeueTsozietftt" zagarnął sen. 
gdański Rette i towarzysze, uzyskując w maiu r. 
1920 od ówczesnego Staatsratu gdańskiego upo­
ważnienie do przekształcenia tej instytucji w  spół­
kę akcyjną. Nastąpiło bo 8 czerwca lySu r. Na 
czele tak powstałego „Die Danz;g, Yersicherungs 
A. G.“  stanął sen. Kette jako prezes rady nadzor­
czej. Więk ;zą część kapitału akcyjnego (600 tys. 
d darów) przejął zachodnio-pruski ba l̂k prowincjo­
nalny ora* hs oiburski finansista MńtzembecłH.r. 
Zagrabiwszy w ten sposób fundusz pult hozuy, ofia­
rował sen. Rette dla uspokojenia swego sumietiU 
20 tys. dolarów senatowi „na cele dobroczynne" — 
sumę nazwaną przez Jeyelowskiego ,^Xorruptions- 
fond Dlo Danzig".

Sen. Rette chełpi się obecnie swym „patriotycz­
nym czynem", którym „uratował instytucję ubez­
pieczenia całkowicie dla Gdańska", przyozem za 
tę patriotyczną usługę dobrze *obie zapłacił.

Afera ta ma tę jedną d ib  t stronę, że będzie 
służyć PoŁsoe jako atut gdy cho dzić będzie o  w y­
kazanie słusznosci naezycb praw co do podziału 
majątków instytucji % b. Pros zachodnich.

Zjazd katolicki w Tczewie.
Tczew , dnia 31 maja 1924, *

Poznań — Gnie*do —  Tczew, bo szlak. Którym 
przed wieki wiodła podróż misyjna Sw. Wojcie­
cha, Opodal Tczewa w Goitędziu stoi kaplica 
w miejscu, w którem Apostoł PoteH miał c ipra- 
wiać mszę iw., niedaleko, koło FLchhansen po­
niósł śmierć męczeńską. Idea jego wróciła jednak 
tymsamym szlakiem i rozrosła się w potężne 
dzieło Rościoła polskiego. Dziś tymsamym szla­
kiem przyjeżdża do Tczew- prymas Polslri na 
zjazd kabo icki, który ma przyczynić się do do­
stosowania katolicyzmu do czadów obecnych.

Rtóż zdoła wyrazić uczucia miejscowej lud­
ności * okazji poisiiego zjazdu katołlcldegn oraz 
przyjazdu polskich dostojników Kościoła! Odczu­
je tę chwilę tylko ten, kto zdoła się wczuć w nie­
dawne czasy, kiedy, to cały zarząd diecezji, a więo 
całe życie koSciełne pozosta wało w yią znie pod 
wpływem niemieckim'. Dziś katolicy polscy do­
chodzą do głosu. Olb^symia manifestacja okazuje 
w całej pcM  potęgę głęboko wierzącego ludu 
pomorskiego.

Fołnań—Gnift7.ncx -Bydgoszcz—Tczew. To tak­
ie  kamienie damarka^y jne coraz większej germa­
nizacji za czasów zaborczych. Dziś jeszcze Tczew; 
po Chojnicacł i Sempoinie jest jednem z najwię­
cej zgermanizowanych miast Pomorza. Ale jakaż 
w nim zasala unian&f ftawniej 20.00G-ne miasto 
w wdowie by ło protestanckie, dziś zaledwie 2000 
posiewu pruskiego tu zostało. Wygląd miasta j«rt 
driś polski, tylko tu i óv dzie widać mpisy nie 
mieckie. .Specjalny charakter nadaje miastu bli­
skość mora*. Często spotkać moim. marynarzy, 
zwłaszcza, że jest tu szkoła morska. Zaiiytki pa te- 
szłdści u, paniałe. Kościół famy, powamy go vk 
dostraja alę do ug^nego charakteru zabytków; 
pomorskich, przypominających żywo czasy krzy­
żackie i niedaleki' Malbork.

Ale wróćmy do ajaudu. Może najważniejszym 
szczegółem było to, te na zjazd pizyje Lal Fry- 
mt& Bobki. W  podróży sw' >j zatrzymał sie Ks< 
Prymas w stolicy biskupiej, w Pelplinie. Tam. po* 
wiiał g« na dworcu ks. biskup Rooenbn-tcr i ks, 
orob. Lowamlowek:

W  Tczewie oczekiwały na pociąg tżumy pu- 
blioznośoh Nawet rzęsisty dsezes nie zdołał za* 
mącić nader uroc yai mc przyjęcia. Witał ks. Pry­
masa i Biskupów ks. dziekaz Czapla ora* imie­
niem miasta preses rady miejnkiej dr. Licmereki. 
Goście od brali liąort od bonorowj ci m m j 
kolejarzy i strzelców i z środ dźwięków pieśni 
„Roo się w opiekę" udali się do auśoiob. farnego.

Obrady zjazdu rozp^zęły *ię o godz. 4-tej po 
południu. Cjlbrzymia siała Domu miejśkiego zapeł­
niona szcadnie, przewala ą męirz.yńm. Na try­
bunie zajmują miejsce; to. Prymas, księża bakami 
Rosentreter, Kluhder. arcybiskup Ropp, admini­
stratorzy apostolscy ze Śląska to. Eioud i > Gdań­
ska 0 *Kourke> Uczci p -J m  i kar oricy. Władzę 
centralną i vojw ó(f iką raprei entuje » kewojo- 
woda dr. WoydŁ, wojskowość inspektor aitnji 
gen. Sktoefci.

Zagaił obrady prezba pomorakiej Lig RaAoiic- 
kiej b. minister, a obetmi- starosta ip. WyMckl. 
Złożył hołd Ojca <w., Najjaśniejszej Reeczypoepo- 
litej ! pov ita/’ obecnych, w  kreon wykazał 
niecsnolć zjazdów katodelr h na Pomontu które 
zdołają gięboko wiferą ludu pomoeskiego rozwi­
nąć w czynny katolicyzm, dostosowany do potm b  
czasów obecnych.

Mairszałkłenn zjazdu wybrano (p. senatora Janta- 
POicryflBkiego, W  mowie swej podkreślił marsza­
łek, że katolicyzm iwptwuntowany, ptses władze 
kościelne, potrzebuje dziś współpracy wszystkich 
katolików. Nie zjechaliśmy sie tu po W —1 mó­
wi! —  by się oskarżać, de pow/mnlśmy sobi- ot­
warcie stawić przed oczy swe niedomagania. Nie­
bezpieczeństwo dla katollcytmtf grozi dziś w Pol­
sce nie tyle ze strony jawnych wrogów, jak 7e  
strony obojętnych we własnym obozie. Tern nie­
bezpieczeństwem są ludzie, którayby chcieli i  Ko- 
ściob- zrobić narzędzie polityki, — Kościół po­
winien zostać niezależnym; —* są nietn ci, któ­
rzy katolicyzm uważają za tradycję piękną, ale 
nie za czynnik żywy i dziś realny, —  treeciem 
niebezpieczeństwom to ludzie, którzy kt tolicr-m 
uznają etyle , o ile działa dobroczynnie. Takie­
mu pcjmowaiAi katolicyzmu musimy się przeciw­
stawić. Do wytyczenia dróg katolicyzmu w rale- 
zyt4 n poją-a ara sią pCTcyagrulć dk-iełuzy gjwd.
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Namaszczeniem bvla imcechowana mowa ks. 
biskupa Rosenireiera. W przywróceniu niepodle­
głości Polsce widomy jest palec Boży. Państwo 
polskie ma wielką misje do spełnienia, ma być 
znowu przedmurzem chrześcijaństwa. Liga katol. 
i zjazdy przez nią urządzane maią do tego dctpo- 
móc, by cały naród przejął się czynną ideą kato­
licką. Dajemy państwu dużo. Za to żądamy od 
państwa wolności dla Kościoła w sprawach czy­
sto kośeielnye! ' porozumienia w rzeczach m;e- 
azanych, Kons.. .u-ja ujmuje ten stosunek spra­
wiedliwie. Tizeba, by jej artykuły zostały wpro­
wadzone w życie. Domagamy się zniesienia wy­
jątkowych ustaw i żądamy konkordatu. Przykre 
robi wrażenie powoływanie się dziś jeszcze na 
ustawy majowe, które tak energicznie w parla­
mencie niemieckim zwalczali posłowie polscy 
i  centrowi. (Powoływał sie na nie wojewoda po­
morski w stosunkach z Kurją biskupią. —  Przyp 
korep.). Życzymy sobie, aby przeciwieństwa zo­
stały przezwyciężone, aby zapanowała upragnio­
na zgoda dla dobra Kościoła i pomyślności pań­
stwa. Udzieleniem błogosławieństwa apostolskiego

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY
w 3ądzie okręg, karnym w Krakowie przed ławą 
przysięgłych rozpoczął się pa godz. 9 rano. Przy 
rozp'tczęciu rozprawy zgłosił przybycie adwokat 
poseł Smiarowski z Wartzawy („Wyzwolenie") 
i oświadczył, że podejmuje obronę oskarżonego 
Kpatpińslki°go. Przewodniczący radca M arkiew icz 
otwierając wstępne postępowanie podaje, że co 
do obwinionego Turyny policja nadesłała zawia­
domienie, że ten, areszt owany za inne przestępstwa, 
przebywa obecnie w więzieniu nuwoeądeckiera i że 
będzie dostawiony na rozprawę list opadową dzi­
siaj lub jutro. Przewodniczący zaznacza, że o de 
Turyna przyjmie akt oskarżenia, odpowiadać bę­
dzie razem ze wszystkimi obwinionymi. Następnie 
adwokaci rozdzielaia między siebie obronę po­
szczególnych oskarżonych, poczem

Zabiera głos przewodniczący.
Jłuisizem przemówieniu, ©partem w najdrob­

niejszych nawet motywach na postanowieniach 
ustawy, żbija kolejno wszystkie zarzuty <-brony, 
co  wywołuje na ławie interpelantów wielka kon­
sternację. I tak Trybunał odrzuca wniosek Dra 
Liebermanu o zaniechanie odczytania ustępów 
aktu oskarżenia odnośnie do posła Stańczyka dla 
innych zbrodni (aniżeli z par. 65 T 73 u. k.)’, gdyż 
prawomocny akt oskarżenia musi być w całości 
odczytany. Trybunat odrmca dalej wniosek Dra 
H e s k ie j  żądający wyłączenia z obecnej rozpra­
w y wszystkich dalszych przestępstw co do pceła 
StŁńczyka. Ad w. Heski nie miał uprawnienia do 
.występowania w Imieniu ock Stańczyka, gdyż 
właściwy jego obrońca Dr Liebermarn będąc o- 
becny na sali, wniosku takiesr© nie ogłosił, Adw. 
Heski czuje się niemile dotknięty argumentacją 
przewodniczącego, gdyż poprzedniego jeszcze dnia 
* pełną powagą oświadczył, ż« chce i będzie stał 
na 9traży ustawy (!?).

Przechodząc do kwestji douszczalnośei dwóch 
prokuratorów na rozprawie, radca Markiewicz cy­
tując par. 32 ustęp n  i ańałogję z nar. 40 ust. II 
proc. kar. stwierdza ' że prokuratora Państwa 
nie jeet krępowaną co do liczby zastępców na 
rozprawie tem więcej, że i tak nie wolno im po­
mnażać liczby końcowych przemówień. Wreszcie 
przewodniczący odpowiada Drowi Bogdan^emu, że 
zarzuty jego odnośnie do uprawnień Dra Zakrzew­
skiego, występującego w charakterze zastępcy 
poszkodowanych, sa nieuzasadnione. gdvż na pod­
stawie aktów sądowych stwi-yrdził. że Dr Zakrzew­
ski nie podejmywał obrony Struz:ka. Wobec tego 
mec, Zakrzewski pozostaje w zgodzie z par. 50 
I 39 proc. karnej.

Akt oskarżenia.
W  dalszym toku po3tęr,owania Trybunał za­

rządza odczytanie aktu oskarżenia, co trwa trzy 
godziny z 10-minutową przerwą. Protokolanf Dt 
Sfolldeu kończy odczytywanie aktu o godz. l-szej 
po nołudniu. Treść jego podajemy w specjalnym 
dodatku.

NASTRÓJ NA’ SALI
Publiczności na sali znikoma liczba. Miejsca 

pajjalerii dla kpbi«t i dla mężczyzn na parterze

zakończył biskup, który w tym roku obchodzi 
25-letni jubileusz na stolicy biskupiej, swą mowę.

Przemawiali następnie ks, Prymas, który wy­
raził życzenie urządzenia zjazdu katolickiego dla 
całej Polski zachodniej. —  ks. arcyb. Ropp kłóry 
wskazał na konieczność pomocy katolicyzmowi 
w Rosji, — p. wicewojewoda Woyda, który powi­
tał zjazd imieniem Władz,   ks. administrator
apostolski Hlond, który dał wyraz łączności Ślą­
ska z Pomorzem, —  gen. Skierski, wyrażając hołd 
luchowieństwu, które również jak obecnie woj­
sko,, oddawna broni bohatersko polskości. Starosta 
tetewski Dytkiewicz, burmistrz Wojczyński i pre- 
zęs komitetu miejscowego ks. Bączkowski witali 
zjazd imieniem Tczewa,

Referaty w pierwszym dniu zjazdu wygłosili 
prof. uniw. poznańskiego i prezes poznańskiej Ligi 
katolickiej dr. Gantkowski („Rola katolicyzmu 
w Polsce doby obecnej z uwzględnieniem Pomo­
rza"), oraz ks. dziekan Dombek („Znaczenie bractw 
i towarzystw kościelnych w dobie obecnej"). Na­
strój obrad był bardzo poważny i uroczysty.

Bel.

świecą pustkami. Przysłuchują się rozprawie tyl­
ko roiziny poszkodowanych (kilkanaście osób) 
oraz palestra krakowska. Ławy dziennikarskie 
obsadzone silnie sprawozdawcami pUm. Obwinieni 
w czasie odczytywania aktd oskarżenia zdradzają 
widoczne znużenie. Dwóch prosi o odesłanie ich 
do celi, gdyż — jak twierdzą —  czują się „osła­
bieni". „I my jesteśmy osłabieni"   odzywa się
przewodniczący, nakazując niezadowolonym os­
karżonym pozostać na miejscu i kontroluje, c /y  
parzą lek miejsc nie został naruszony. Poseł Stań­
czyk, b. poseł Klemensiewicz oraz kilku dalszych 
dziarac/y socjalistycznych studjują ban Izo gorli­
wie dzienniki krakowskie. Nie na rękę im widocz­
nie rzetelne sprawozdania prasy narodowej oraz 
artykuły omawiające w ogólnem ujęciu tło ich 
działalności w okresie zeszłorocznych strajków 
i rozruchów, to też pod adresem dziennikarzy ślą 
gniew li we spojrzenia: daja się słyszeć głosy, że 
„przeszkodzą" (!!) tego rodzaju sprawozdaniom.

NADZW. WYDANIE „GŁOSU NARODU4*
podające w streszczeniu podłoże i przebieg krwa­
wych rozruchów listopadowych na tle aktu oskar­
żenia prokuratury krakowskiej, rozeszło się po 
mieście w kilku tysiącach egzemplarzy. Ze wzglę­
du na to, że w wydaniu nadzwyczajnego numeru 
byliśmy pierw: i z dzienników krakowskich, publi­
czność rozchwytała nasze wydanie w niespełna 
godzinie. Znacznie później ogłosił treść aktu oskar­
żenia „Naprzód", a dopiero po południu pudała 
ją „Reforma" i „Kurjer Wieczorny".

Zeznania pierwszego oskarżonego.
Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczą­

cy zarządza odczytanie dodatkowego aktu prze­
ciwko obwiniouym Mieczysławowi Batce i Kazi­
mierzowi Kolutowi. Następnie przystępuje do prze­
słuchania oskarżonych, przyczem zaznacza, że wy­
dał zarządzenie, iż najpierw słuchani będą oskar­
żeni, pozostający w areszcie śledczym, a dopiero 
potem oskarżeni z wolnej stopy. Wreszcie ogłasza 
porządek i ro/kład przesłuchania; prawdopodoWe 
w 4-ch dniach przesłuchany bedz>e pierwsza kate- 
goija oskarżonych, a od soboty lub nawet piątku 
bież. tyg. rozpoczną się przesłuchania osób z wol­
nej StOpy. |

Pozostaje na sali pierwszy z oskarżonych Win­
centy .Pietrzyk. Jest to młody, diwiudzieeiolefni 
chłopak, który .pracował jako pomocnik murarski 
przy budowie P. K, O. Na szczegółowe pytania 
przewodniczącego odpowiada w .jaki spenób dostał 
się w krytycznym dniu przed* dom robotniczy, 
przyczem uporczywie twierdzi, że zupełnie nie 
wiedział (?!) o zakazie gromadzenia się tam lud­
ności pomimo, że zakaz trzy dni poprzód ogłoszo­
ne i pomimo, że jak sam przyznaje, alby dojść do 
ul. Dunajewskiego pal.-okrotnie musiał przebijać 
dę przez kordon policyjny. Twierdzi, że wpraw­
dzie także poprzedniego dnia był przed domem 
robotniczym, atoli nie słyszał (!) żadnej przemowy, 
a na. drugi dzień orzedostał s*ę tam jedynie powo­
dowany prostą ciekawością (?) Wyjaśnia, że kie­
dy przejeżdżała fura z kapustą, którą powoził jar

kiś wieśniak, wskoczył na furę, a^oli nie wyrywał 
ani lejc, ani bata woźnicy i zeskoczył z niej pad 
domem robotniczym.

Przewodniczący wypytuje szczegółowo Pietrzy­
ka czy widział kordon policyjny i woj-ko, kitóre 
zagradzało drogę do domu robotniczego P. P. S. i 
szamotanie się woźnicy, który nie chciał tam je ­
chać. Oskarżony przyznaje, że widział policję, któ­
ra robiła wszystkie wysiłki, aby nikogo nie prze­
puścić, jednakowoż siadł na rurę właśnie w tym 
celu, aipj się przed dom dostać. Zaprzeda sta­
nowczo, aby następnie miał karabin i chodził 
z nim po plantach.

i

Zaniepokojenie wśród obrońców.
Obrońca Dr. Lusl garten zadaje oskarżonemu 

szereg pytań, skierowanych w tym celu, ażeby 
oskarżony potwierdził, iż był b’4y na policji przy 
składaniu zeznań. Przewodniczący uchyla te py­
tania wykazując, że oskarżany tłomaczy się tak 
samo jak w śledztwie. Skoro więc niema zarzutu, 
że zmienia dz.iś swe tłoinaczenie, to dochodzenie 
jakichkolwiek represji ze strony władz bezpieczeń­
stwa nie należy dto rozprawy. Na tem tle przy­
chodzi do kontrowelrsji między przewodniczącym
a kilku obrońcami, którzy domagają się uchwały
Tryburału, a następnie odczytania całych zeznań 
oskarżonego z protokołu. Przewodniczący zarządza 
odczytanie .protokołu, a następnie po cichej nara­
dzie Trybunału ogłasza uchwałę odmawiającą do­
puszczenia odrzuconych pytań.

Dr. Zakrzewski zadaje szereg pytań oskarż O* 
nemu w kierunku wybadania akcji zapomugowej 
w domu robotniczym na czas bezJobOcfe i zarzą­
dzeń w tym celu wydanych. Na wszystko oskarżo­
ny Pietrzyk odpowiada naturalnie negatywnie.

Dr. Woźniakowski występuje z zarzutem, że 
pewne .pytania obrońcy Lustgarteoa zostały uchy­
lone, gdy tymczasem zastępca poszkodowanych 
nie znajduje przeszkód przy dochodzeniu kweptji 
zapomogowej. Przewodniczący oświadcza, że włab 
śnie pytania strony poszkodowanej były celowy 
be dotyczyły powodow, dla których c. karżOi^y 
udał się udawać do domu robotmezegu; tymczai 
sem pytania othrony, skierowane co do rzekomego 
pobicia, wobec jednakowego tłomaczenia się oskair 
żumegu ze śledztwem, nie były zgoła uzasadniono.

Wogóle daj się zauważyć silny niepokój po­
śród obrońców, kiedy poruszono kweetję zaułków 
dla osób, które porzuciły pracę i g.ontadzŁy s-ić 
przed domem robotniczym.

Po ukończeniu przesłuchania oskarżonego Pie­
trzyka, przewodniczący o godz. 2 min. 10 odracza 
rozprawę do dnia następnego.

Za jakie zbrodnie odpowiadają oskarżeni?
Stańczyka, Klemensiewicza, Hofmana i Jaro­

szewskiego skarży prokurator o współwinę w zbro­
dniach bumu, rozruchu, zabójstwa, ciężkiego usz­
kodzenia ciała i złośliwego uszkodzenia cudzej 
własności z par. 5, 68, 73 i 75 u. k., a nadto Kle­
mensiewicza o współwinę w zbrodni wymuszenia 
i nieuprawnionego ograniczenia wolności wedlle 

par. 5, 98 i 93 u. k. Ziffer i Knapińsfc’ odpowiadają 
za zbrodn.ę buntu i rem/uchu o,az zbrodnię wymt*- 
szenia. Drobner, Pietrzyk, Chrzauowek, Firecka, 
Zając, Daszyński, Redlieh, Fuchs, Widliński i Raj- 
man stają pod zarzutem zbrodni buntu 1 rozruelwu 
jako podżegacze względnie przywódcy (par. 68, 73 
i 75 u. k.), nadto Zając o zbrodnię w ,ima szenia, i 
nieprawnego ograniczenia wolności osobistej. G*1*- 
zi im kara od 10 do 20 lat ciężkiego więzienia, 
podczas gdy ireazcie oskarżonym od 5 do 10 la*. 
Dr. Langrod ma zbrodnię buntu i rtizrucbu, dalej 
Galas, Korzeniak, Rejtarow, Słabik, Skruch i Stru­
zik zbrodnię buntu, rozruchów i umiłowanego mor­
derstwa, Marzec bunt i rozruch, Święch bunt, roz­
ruch i gwałtowne najście ra cudze dobra nierń- 
chome, Stachowicz bunt i rozruch oraz zbrodnię 
oszustwa i sprzeniewierzenia, Koprynia bunt, ror- 
ruch i gwałt publiczny (1 do 10 lat'kary więzienia), 
Jaśkow:-ki bunt. rozruch i namaw^nie do zbrodni 
kradzieży, Klebam i Batko bunt, rozruch i kradzież, 
Kulej, Socha, Zajdowski, Rudek, Baran, Beym, 
Nawrotowde, Gierat) Mazurkiewicz Przybyś, Bom­
ba, Goebei, Kmieć, Kórnicki, Guzik, Kwinta, Rył­
ko, Sudek. Turyna, Enute., Kubala. Synowiec 
Tucnowicz, Pilarski, Kołu ta i Lito^ trenko —■ 
zbrodnię, buntu i rozruchu, Sułczewski bunt, roz­
ruch i kradzież.

Wnioski obrony w procesie listopadowym odrzucone!
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Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
10-Iecie wkroczenia Iegjonistów do KiuC twa.

W Warszawie odbyły się narady zarządu głó­
wnego Związku Legjonistów przy udziale delega­
tów: wszystkich województw, nad ustaleniem termi­
nu i miejsca obchodu dziesiątej rocznicy wkrocze­
nia Legjonów do Królestwa pod wodzą Piłsud­
skiego. Uchwalono prosić wszystkie oddziały 
Związku Legjonistów w całej Polsce o urządzenie 
w dniu 6 sierpnia., albo w przeddzień, uroczystych 
miejscowych ■ obchodów.

Ogólno-państWowy Zjazd Legjunistów zbiera 
się w tym rcyku dnia 10 sierpnia w Lublinie, gdzie 
odbędą się uroczystości, mające upamiętnił' rozpo­
częcie zbrojeń w walce o niepodległość Polski. 
Zamierzone jest wybudowenie pomnika na pobo­
jowisku poa Jastkowem, gdzie Legjoniści stoczyli 
najkrwawszą walkę i gdzie postanowiono ufundo­
wać szkolę p owszechną.

Dr Nystrom w Warszawie.
Onegdaj przyjechał do Warszawy Dr Nyshróm 

z małżonką. Na dworcu powitali gościa przedsta­
wiciele warszawskiego Towarzystwa naukowego, 
przedstawiciele M. S. Z., oraz członkowie posel­
stwa i kolonji szwedzkiej w Warszawie. Wczoraj 
goście zwiedzali zamek królewski, Muzeum Naro­
dowe i Łazienki. Wieczorem odbył się bankiet 
w Resursie obywatelskiej, urządzony przez komi­
tet przyjęcia.

Akad. Kolo przyjaciół Ligi Narodów.
W  niedzielę odbyło się w Warszawie inaugu­

racyjne zebranie n taft i miekiego Koła przyjaciół 
Ligi Na o:li’w w i obce. K do, reprezentowane 
obecnie pizi ■/. , . wyższe warszawskie zakłady
naukowt. ma na celu krzewienie idei Ligi, oraz 
prowadzenie s.udjćw nad współczesnemi zagadnie­
niami między ..arodowemi. Zagaił zebranie prof. 
Fedorowicz, wi tając obecni ego na sali delegata 
do Ligi, p jnin. Skrzyńskiego.

Otwarcie kliniki chirurgicznej w Wilnie.
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Wilnie uro­

czyste o1 warcie, po SO-łfefuiej przerwie, kliniki chi­
rurgicznej Uniw. im. Stelana Batorego. Poświę­
cenia dokonał dziekan wydziału teologicznego ks 
Piotr Wilanowski, który wygłosił przemówienie. 
Ponadto przemawiali: dyr. Kornel Michejda, rektor 
Ba rezewski. inspektor amiji gen. Rydz-bmigły, 
dziekan wydziału lekaskiego prof. Orłowski, przed­
stawiciel Tow. Lekarskiego prof. Januszkiewicz. 
Klinika obliczona jest na 84 miejsc i urządzona 
na sposób zupełnie nowoczesny.

Bestjalskit znęcanie się nad dziećmi polakiem! 
na Warmji.

W wiosce Naglady na Warmji nauczyciel 
Rather wprowadził do szkoły tabliczkę z napisem: 
„Sonnabend, 11 Uhr, Auszahłung” . Na początku 
tygodnia tabliczkę otrzymuje to dziecko, które 
przez zapomnienie przemówi po polsku. W tein 
sposób tabliczka wędruje od jrdnego winowajcy 
do drugiego. Dziecko, w posiadaniu którego znaj­
dzie się tabliczka w sobotę o godzinie 11 przed 
południem, otrzymuje „Auszahlung11, czyli chłostę 
cielesną. W ciągu tygodnia każde dziecko stara się 
pozbyć tabliczki i w ten sposób szkoła propaguje 
wśród dzieci dcnosicielstwo. Jedną z ofiar owego 
pedagoga był 7-lełni Jan Białojac, którego Rather 
szczególnie znienawidził i chłostał prawie, że bez 
powodu. Pewnego razu, gdy chłopiec wrócił do 
domu iraceno zbity i skatowany, ojciec jego zapro. 
wadził go do lekarza, który mu Wydał odpowie­
dnie zaświadczenie lekarskie, stwierdzające pobi­
cie. Pomimo zaskarżenia niegodziwego nauczy­
ciela do sądu. uwolniono go od winy i kary.

Komunistyczna burda „wolnomyślicieli".
W dniu 1 czerwca urzą Izili warszawscy „wol­

nomyśliciele (!)“ (może raczej wołnomyślni) wiec 
z protestem przeciw odmowie-Min. Spraw wewnę­
trznych zatwierdzenia gmmy bezwyznaniowców. 
Ze sprawozdania .-Robotnika11 dowiadujemy się, 
że prz eon wiali prawie rami socjaliści i komuniści; 
poza tam jeszcze p. Baudoin de Courtesnay, prof. 
Minkiewicz i prof. Lubecki. Charakterystyczne^ 
jest, że „towarzysz11 Garlicki, występował na zjeź­
dzić jako reprezentant Tow. Uniwersytetu Robo­
tniczego (!). Protestowano przeciw konkordatowi 
żądano zniesienia wykładu religji w s-kole, wpro­
wadzenia ślubów cywilnych i t. p Każde z repre­
zentowanych na zjeżdzie ugrupowań starało się

upiec dla, siebie ewoją pieczeń. I tak komuniści, 
którzy liczny wzięli w nim udział, „starali się :— 
pisze „Robotnik11 —  przemycić agitacyjne mówki 
komunistyczne, napaści na P. P. S. i t. p.11 Napeł­
niło to —  dodaje „Robotnik11 -— „niermakienn 
wszystkich obecnych na sab istotnych wolnomyśli­
cieli, którzy przyszli po to, aby domagać się swo­
ich słusznych praw, a nie ,po to, aby być świad­
kami komunistycznej bulrdy".

„Myśliciele '(!)“  więc (chociaż „wolno"1 myśląley, 
przecież, zapewnia „Robotnik11, „myśliciele11) urzą­
dzają sobie komunistyczną burdę! Krzykactwo, 
burdy, komunistyczne! Ładne „myślicielstwo11.

W Sprawie zarzutów przeciw. P. kom. Aywarowi.
W związku z artykułem „List z Wieliczki1’ , za­

mieszczonym w numerze 121 „Głosu Narodu” z 30 
maja b. r„ Komisja lustratorów, z radcą Brezauim 
maja b. r., dowiadujemy się, że Komisja lustrato­
rów z radcą Drezanim z Wydziału samorządowego, 
nietylko dotychczas nie znalazła żadnych nadużyć 
w zarządzie miasta, lecz przeciwnie ^ualazta w każ­
dym wypadku ład i porządek i że temsamem za­
rzuty, podnoszone przeciw p. kom. Aywasnwi, 
o których wspomniał nasz korespondent, okazały 
się bezprzedmiotowymi.

WYKŁADY W LONDYNIE O POLSCE.
Prof. Uniw- Jagiellońskiego, Roman Dyboski, wy­
głasza obecnie w uniwersytecie londyńsł im cykl 
wykładów o Palsce współczesnej,- obejmujący hi- 
storję ostatniego stulecia, oraz stan obecny.

WYSTAWA RĘKOD/1ENICZYCH PRAC KO­
BIECYCH. W saii Tow. techników w Warszawie 
będzie otwartą w dniach od 8 do 19 b. m wy­
stawa prac uczenie żeńskich szkół zawodowych 
z całej Polski.

DWA NOWE STRAJKI W ŁODZI. Pisma 
łódzkie notują dwa nowe strajki, jakie wybuchły 
ostatnio w Łodzi na tle ekomomicznem, mianowicie 
strajk dozorców i piekarzy Powodem strajku -do­
zorców jest cdi zucenie ich żądań w sprawie wyna­
grodzenia tygodniowego w wysokości 28 zł.

ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA W PO­
ZNANIU. Koszta utrzymania w Poznaniu zmniej­
szyły się w maju o 1.36 % .

ZABITY PRĄDEM ELEKTRYCZNYM. Na da­
chu głównej kuchini w szpitalu Ujazdowskim 
w Warszawie, pracowało onegdajszej nocy Ailku 
murarzy Drzy naprawie kominów. Jeden z nich, 
24-letni Stan. Batkowski, idąc po dachu, celem 
zabrania drabiny, natlmął się na przewodniki od 
światła elektrycznego, a chwyciwszy się drutu, 
zginął natychmiast.

NAPAD NA AMBULANS POCZTOWY. W  po­
bliżu Kałusza napadło przed paru dniami czterech 
bandytów, na ambulans pocztowy, w którym znaj­
dowało się 60 tysięcy złotych, przeznaczonych do 
Kasy skarbowej w Kałuszu. Bmdyci dali 15 strza­
łów i ciężko zranili posterunkowego, konwojujące­
go ambulans, oraz woźnicę. Na widok jednak lu­
dzi, zwabionych strzałami, bandyci zbiegli.

NARODZINY ŻUBRA. W poznańskim ogrodzie 
zoologicznym para żubrów, zakropiona zagranicą, 
powiększyła sie o jedną sztukę. Dua 1 czerw-a 
urolził się żubr samie*,-,.

STRAJK Z POWODU BRZYDKIEJ NAUCZY­
CIELKI. W  Bołforcie, we Francji, wybuchł w je­
dnej z tamtejszych szkól początkowych strajk 
dzieci szkolnych z niezwykłego powodu. Ulubio­
na przez małych uczniów i uozenice tej szkoły 
młoda, ładna nauczycielka ustąpiła z tegc stano­
wiska, wyszedłszy za mąż. Na jej miejsce miano­
wano starą, brzydką, a p^ytem noszącą wielkie, 
okrągłe okulary w rogowej oprawio. Dzieci obojga 
•płci, ujrzawszy nową nauczycielkę, zaprotestowały 
gorąco i odmówiły gromadnie słuchania tej —  jak 
ją nazv»ały — ..sowy” , domagając się powrotu da­
wnej nam zy< ielki, a przynajmniej mianowania 
równie ładnej. W niemałym kłopocie znalazły się 
wobec tego dziwnego strajku władze szkolne, boć 
tiudino wytrząsnąć z rękawa ładną nauczycielkę, 
odpowiadającą estetycznym wymaganiom malców.

UPADEK AEROLITU. Z Władywostoku do­
noszą, że w dniu 11 maja na Imanji dostrzeżono 
wielki aerolit, który "spadł w pobliżu wsi Karkuuy. 
Bezpośrednio po upadku ludność miejscowa sły­
szała kilka wyDuchów.

ODKRYCIE KOPALNI KAMIENI SZLACHET­
NYCH. Na Cevlonie w miejscowości Pehmadula. 
w odległości 50 kim. od Cołombc, natrafiono 
w skale, zaledwie 18 metrów pod powierzchnią 
ziemi, na olbrzymi pokład szlachetnych kamieni 
różnego kolom i wielkości. Pomiędzy mnóstwem 
drobnych kamyków o wadze 1—5 karatów, znale­

ziono okazy ważące około pół funta, Koinpanja, 
która natrafiła na takie bogactwo, składa się vy - 
łącarie z angielskich kapitalistów.

Konferencja w sprawach rękodzielniczo- 
mieszczańskich.

Zarząd Okręgowy Gh. D. w Krakowie urządza 
w ez war tek dnia. 5 czerwca „Konferencję przedsta­
wicieli chrześcijańskiego rzemiosła I handlu11. Ce­
lem konferencji jest poinformowanie o obecnem 
.położeniu stanu średni sgo, o jegc potrzebach i o- 
mówienie sprawy kredytu dla polskiego rzemiosła 
i handlu, O tych tak ze w-zeehmiar ważnych za­
gadnieniach będzie referował jeden z najlepszych 
znawców tych spraw ks. prałat Stanisław Adam­
ski z Poznania. zLany w całej Polsce Patron 
Związku Spółek zarobkowych i niezmordowany 
pracownik na polu gospodarczego odrodzenia Pol­
ski. Ks. senator Adamski poruszy na konferencji 
szereg aktualnych potrzeb, które muszą zaintere­
sować każdego rzemieślnika i handlowca, a szcze­
gólniej zagaanienie taniego kredytu, którym zaj­
mie cię ks, senator Adamski, winno ściąg ją ć  na 
konferencję wszystkich przedstawicieli rękodzieła 
i kupieetwa.

Konferencja odbędzie się w czwartek o godz. 
7 wieczór w sali Katol. Domu Związkowego przy 
ul. Potockiego L. 11 I. p. Zaproszenia wydaje 
Sekretarjat. Wstęp wolny dla chrześcijańskich 
rękodziełu ;ków i kupców.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Poświecenie sztandaru Narodowej Organizacji 

Kobiet.
Narodowa Organizacja Kobiet w Krakowie 

święciła w, ubiegłą niedzielę niezwykłą uroczy­
stość — poświęcenia własnego sztandaru* Uroczy­
stość ta rozpoczęła się solennem nabożeństwem 
w kościele św. Anny, gdzie ze Mszą św. wyszedł 
ks. proboszcz Capu.a Kościół Wypełnił się tłu­
mnie zebraną pubkeznością, przedstawicielami 
władz z wicewojew. Wawrauszem na czele, gromem 
profesorów Uniwersytetu z rpktoacm Łosiem i w. i. 
Po odprawieniu Mszy ŚW., ks. prepozyt Caputa 
wygłosił od ołtarza dłuższe przemówienie, w któ- 
rem, nawiązując do haseł wypisanych na sztan­
darze „Bóg i Ojczyzna” , wzywał kobiety polskie 
do wytrwania pod tern uajszczytniejszem z godeł 
w twardej walce codziennego życia. Z  tern życze­
niem dokonał następnie aktu pośv ięcenia sztan­
dar o. Po południu w Sali „na Kotłow eun”  odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie N. O. K.

Drożyzna zmalała o ' 0.83%.
Komisja lokalna dla badania zmauy kosztów 

utrzymania -w. Krakowie na posiedzeniu w dniu 
3 czerwca b. r. ustaliła, że w drugiej połowie maja 
b. r., w porównaniu z pierwszą połową tego mie- 
ciąca, koszta utrzymania rodziny pracowniczej, 
złożonej z 4 osób, zmniejszały się o 0.83%. —1 
Następne posiedzenia kiomsj’ odbywać się będą 
raz na miesiąc.

Zebranie Tow. katol. właścicieli realności.
„Towarzystwo katolickich właścicieli realno­

ści11 m. Krakowa i gmin przyłączonych ^Karmeli­
cka 15) urządza w piątek dma 6 czerwca b. r. 
o godz. 6 wieczorem, w sali Domu Związkowego 
przy ul. Potockiego 11, zebranie dyskusyjne. Bliż­
sze szczegóły na afiszach.

Kraków, 4 czerwca.
ZNACZNE OCHŁODZENIE SIĘ TEMPERA­

TURY nastąpiło w dniu wczorajszym, prawdopo­
dobnie wskutek silnych opadów poniedziałkowych. 
Nad wieczorem termometr wskazywał 13? R. Igieł­
ka barometryczna nie wróży pogc iy.

WYBÓR WŁADZ AKADEMJI GÓRNICZEJ. 
Rektorem Akademji górniczej w Krakowie na rok 
akad. 1924/25 został wybrany inż. D- Jan Eligard 
Krauze, profesor maszynoznawstwa I i dotychcza­
sowy prorektor, dziekanem wydziału górniczego 
prof. inż. Stanisław Skoczylas, profesor maszyn 
górniczych, dziekanem wydziału hutniczego ir.ż. 
Edmund Chromiński, profesor maszynoznawstwa II.

Z TOWARZYSTWA KOlONIJ WAKACYJ­
NYCH. Wydział „Towarzystwa K ̂ lonij waka<. 
dla uczniów szkół średnich’1 ogłasza konkurs na
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Główna wygrana 200.000 złotych
co dni pi m ciągnienie III ki. lO i 11 czerwca co dragi łos

wygrywa Cena losu 1 8  ziofyek — połówka losu 9  zloty eh* wygrywa

Losy 4q nabycia są: SULIKOWSKA — Krabów, ulica S i w k i .  i ulica Floriańska W.
Z a n ó w ie n ia  lis to w n e  u m l w a  s i c  w h n re te ą  j w a .
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100 miejsc w swej Kcłonji w Porębie Wielkiej 
Ikzuitnńe niezamożni, mający conŁjjnLiej dobie 
obyczaje i postępy w naukach. będą przyjęci na 
iołcuję, młodsi na Upiec, starci na sierpień. Ter* 
jiiśj ;wnObxeziia podań upływa 10 b. m. 0  badaniu 
przez lekarzy Utzańwie podający się będą zawia­
domieni. Podani przyjmują delegaci Wydziału 
r  poszczególnych zakładach, szczegółowych io- 
fomLącyj udziela prof. Władysław Koch, kierownik 
KoloojŁ ginm. IV, Rrapaicza 2, codziennie od 
godł. 12—1.

ZDZIERANIE TYNKU Z KAMIENIC Ogsuu 
■trawy pożarnej przystąpmy w ostatnich dniach do 
zdzierania z kamienic zaprawy murarskiej, grożą­
cej łada chwila runięciem. Przy wiełu kamienicach 
widzi się pracują ca  gorliwie strażaków, jak dłu­
giemu. żelaznemu łopatkami zrywają tynk i  słabo 
i.j(Bad lone gzym sy.

Z TARGU. WczorajsTy targ był mocno ożywio­
ny. Na Ryrku KLeparskim sprzedawano pszenicę 
pr — 42 mU za 100 kg., żyto po 25 mil., mąkę 
tycnią 70% po 41— 42 mdl. za 10. kg., mąkę zaś 
irfęściawo stwardniałą po 88 miljonów za za 100 

-kg. Zamączyć należy, ze piekarze chętnie ją naby­
wają. Mąkę pezaoną 50 % sprzedawano po 73— 75 
mik Ceny paszy utrzymywały się na poz-omie 
ostatniego targu. Jak nas informują, urodzaj paszy 
jest bmdro piękny, przedewszystkiem kouie*yna 
Rówdaed i ruch na Rynku gł. był bar Izo ożywiony, 
a ceny ma da spadły. Płacono za niego 5- -5  i pól 
mfijona za cena jaj i nueka pozostała bez
sariarry mttonńut potaniały kurczęta: za parę pła­
cono 5  1 i  miljonów, za gą„ki pitteono 7—12 mil.

OOGRACJ/* DO DANJI i LO FRANCJI. Rrń- 
Strowy Urząd Poćr. pracy w Krakowie poetnkujb 
antyobmi&st sto kJkadrieeaąi robotnic rolnych do 
robót w Danjl W  dniach 12 i 13 b. m. odbędzie 
r ę  w Krakowie (rekruta ga robotników do  robót 
faktycznych, górOcz/ch i rolnych we F-ancfi. Ro- 

‘bottdey mewytowaEffltowani do pracy w fabrykach 
1 kopalniach rie mogą mieć prze troczonego 35-go 
roku życi u

S A N D A Ł Y
M g r a n i e z o e

Do nabycia
L . STEI0LER, Kraków, Rynek Gf. 1. 14.
Ogromny wybór. Ceny niskie.

H , Zawiadomienia ł  komunikaty.
Z TOW. FILOZOFICZNEGO (św. Annv 12). 

We czwartek! 5 b m. o godz. 6-tej wygłosi Dr Me­
dyński odczyt p. t.: „Teorje psychodynamiczne” 
(Freud, Adler). Goicie mile widziani

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. Dzisiaj, we 
środę, o godz. 8  wieczorem posiedzenie nar-mowę. 
Na porządku dzienHym: Di Domaazewicz ze Lwo­
wa: „Znaczenie sztucznej odmy czaszkowej (ence- 
fałcąprafji) dla rozpoznawania i umie&uowianla 
schorzeń mózgu” (z  demonstracją przeźroczy _zt 
zdjęó Roentgena).

KURS WAKACYJNY sześciotygodniowy dla 
naueiyctóK muzyki i śpiewu otwwra Konserwa­
torom Lrakow “kie 7 lłpca. Bliższych wyjaśnień 
udzteła dyr. Kom., Wiktor Barabasz (Stary Teatr).

t  i  ------------------
Komunikaty teatrów krakowskich.

PRZEDSTAWIENIE „KORDJANA” . Ponieważ 
seaoo dramatu zakończy bię w parowie lipca. 
a  część artystów rozpoczyna urlopy już w czerwca, 
poemat Słowackiego „Kordian11 będzie powtórzo­
ny tylko jaszcze pro en Ł.jbłiżaze tygodnie. Z tego 
powodu w tym i w przyszłym tygodniu będzie 
grany „Kordjta” bei przerwy, naprzemian z „L :m I 
pką ołłwnZegadłowicza. W  piAba-h pod kie- [ 
runkiem reżyserskim p. JedwrwrkLgo, komedja 
hiaajjfcńrini; Je&bl._ąkg,__ a panna”, i J

Z  OPERETKI komunikują: W  sobotę 7 b. m. 
wchodzi ua afisz rozgłośna ( j e r  i a  Brom mego:
,-Najpiękuiesza z kobiet” . Występują pp.: Kozłow­
ska, Dołęzamka, Sempoliński, Laaków&d, Lrjhełyl, 
Bojnarowstd i inni.

OSKAR NEDBAL, jeden z ®»jslytirtieT5zyeIf dy­
rygentów doby współczesnej, wystąpi w Kiakowfe 
na ostatnim w  iyn. sezonie Poranka symfooicznyni 
w niedzielę 8 b. in.

Repertuar teatru fam J. Słowackiego.
środa: „Kordjaa*.
Czwartek: „Lampka oliwna” .
Piątek: Po po.ł „K ordjan”  (Akademji hs_ndb), 

wieczorem „Lampka oliwna11.
Rtycetear Operetki

Środa: „Dzidzi” .
(Jrwartek: „'Dzidzi*.
Piątek: Testr zamknięty.
Sabat a: „Najpiękniejsza z  kotlet”  (premiera;.

Repertuar „JBagafet?*,
Środa: „Fiesrściet z  szafirem” .
Czwartek: „Pierścień i  szafirem'1.
Piątek; „Lampa Aladyna”  (gościnny występ 

Jerzego Leszczyńskiego).

UCIECHA: „Szariatar” .
WANDA: „Skazaniec” , wielki dramat współ­

czesny.
SZTUKA: ^Ałbełtyni" (Jam  Apasz^ 
ZACHĘTA: „Zmiażdżone pałce".
PROMIEŃ: „Purpurowa nułośC' w rob gló-

(łuej M. Jak bfci.
REDUTA: „W! szalonym pościgu” .

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
MSZA 8W. ARCYBRACTWA PRZENAJSW. 

SAKRAMENTU odprawianą zostanie we czwartek 
5 b. je . w koHele felicjanek o godz. 8 rano.

Wiadomości gospodarcze.

l i i t i i i n i e i n t i E k u n s i i R i M M
Dwie Łjte jorjc patentów m  stacje odbiorcze. —  
Liczba kanepsyj na stacje nadawcze będzii znacznie 

bgraniezona
N ł onegdajszej konferencji w Mudbtta»*wie 

p'zemysłu ban .ilu pizeprowaćzeoo dyskusję in- 
fonor , jną dla opracowania rozporządzeń wyko­
nawczych do nowej, uchwalonej już, ustawy
0 poczcie, telegro'** i rajiotelefOnk.

Na kooferemeji zgodzono .;ię, j j  projekty bu­
dowy urząłzeń radjo d k  uźyJtu władz państwo­
wych winny byC ro^iatrywsł« p rz« g«iera)u^ 
Dyrekcję peczt, która przedłoży je do r®.wierozt 
o'm p. min itrowi handlu.

Co óo produkcji 1 sprzedaży aparatów radjo- 
tedmłcznycb, przyjęta jaka zasadę, że należy po- 
iTerać rozwój przemysłu rodzfanego, ograniczyć 
das. ói aparatów i  zagranky, nk krępować nabyw­
ców obowiązkiem kupowania całych kompletów, 
pozostawiając im możnoćć kobstrucwania odbior­
ników z oddzirtnych części. W  związku z p*mnrtetą 
zasadą przy wydawaniu pozwoleń na żkiriStalówa- 
sie nprratów odM -rczych będą rozróżnione dwie 
kategorje patentów: vt izeMmey broać <*srtłngii
1 amstcray-konslruktorzy.

W sprawie kont- syj m  radjoftacje iwdawez* 
wyrażono zapati .rwanie, iż Uĉ bd koncesyj mus! 
być ograniczona 1 koncesje będą wydawans tylko 
' "Ttucjom naukowym, wyżeżym technicznym za­
kładom tj mkowym ł tym średnim zakładom nau­
kowym t< ehni«aiym, które sokolą radjotechników, 
ratkom żeglugi ujoftfctef | powietrznej, oraz to- 
wawystwom Ucałd-cattingówym.

KuKesjo na załdaułtóLA m da-r ozych tacf,

prrwatiycł. dla uiytkn publicznego stanowić1 bę­
dą każdorazowo przedmiot specjalnych rozważań.

Trzy omaw^niu sprawy polskiego brc ad- 
eaStingu wyłoniła się kwesTja w  opatrzenia ryuku 
w odpowieóiią ilość aparatów odbiorczych. Zwró­
cono uwagę ż* w wypadku dopuszczenia apara­
tów po łit-izenia zagrał -cznegc, zanim przemysł 
rodzimy się oz winie, ryuek nacz zostawi*- opano- 
wanj pi zez zagranicą, zaś w T p a d k u  wyklucze­
nia możności sprowadzania odbiorników zahamo­
wany będzie rozwój braad-castingu Miarodajne 
czynniki rządowe muszą rozstrzygnąć, któro z  tych 
alternatyw j. * dla intejtwów państwa ważniejsza.

WPŁ'\TWT Z DANIN I MONOPOLI. W drrgiej 
dekadzie maja z  ważniejszych podatków beapo- 
średnich, pośće,^iiioh, opłat stemplowych i monopoli 
wpłynęło 20,082.589 złotych, w czem z podatków 
i opłat zwyczajnych (bez podaiAu majątkowego) 
i8.6 mil jonów zł. W  pieo,szej dekadzie z  ważrrej- 
szych podatków, opłat i monopoli osiągnięte 
14,714.735 zŁ, a r ię e  o 5.3 miijŁ, zl mniej, niż 
w drugiej dokaózie. Podatki bezpośrednie dały 
W drugiej dekadzie 2,068.356 złotych wreszcie 
mottopole 3,9l8.082 zł.

GIEŁDa  ZBG20WA W KRAKOWIE.
Pszenica 75/76—2t milj., pszenica 72/74— 

21.300 miłj„ żTto 68/70—14.50u, żyto 55/67— 
13.800, owies L4.500—15.600, jęczmień browarnia­
ny 16.500, jęczmień na krupy 14 mdlj.; mąka pszen­
na 50% krakowska 41 irólj., mąka pszenna ame­
rykańska 48 mflj., mąka żytnia 70% krakowska 
2l.7O0, żytnia 60% krakowska 23 m3j., mą^a ży­
tnia 70% poznańska 28 milj.

A K C J E :

A k c je  b a n k o w e :
w  xłetvch

lińrew nu*? rratwc. naci -Ui:.
id. 2.0

1 oiski B. brzeaiysłow" 0-35 0-4̂ 0 40 l‘"44
Bank llatopolskt . , 080 1-10 o-90 100
Ziemski Hank Kredyt ! 013 038 e-17
Pow. Bank Kredytowy o-os 0-12 010 0-lo
Ei.rv.j omerc^lny . , 0 i7 022
Bank Zw Sp. Zarób. , 500 5-50 5-25
T * w . ha n ś lo w e . i

Pój. Tow, Handlowe . 0^5 045 041
„lmpex‘ ................... o-o" 005
,,Pnarma“ ............... 1-10 1-30 1*20 1 25
„Polski Criob" . . . . C-oS 03 b 0.30
Źtgioga Polsku . . . e-18 02ó 0 2 i 0-35
T o w . P r z e m y s ł.

Zieleniewski .  • . . 1100 12-00 !l-20 12(0
H. Cegielski . . . . 0-65 0-7ó 0-63 080
Paroj.ozy................... 040 0-45 04t
„An'omotor” . . . .
Trzebinia żekzra . . 0-80 0-90 085 i-co
, J-ocislr" zak. amanicy) 125 1-50 ■
,/łórka‘- cement, . . 1900 2100 20.00 22 50
Sierszanside Górnicze 575 0-25 ■bo 610
„Teoege" . ............... 275 3-25 30) 3-30
Gazy ziemne . . . .
Polska Nuro. . . . . 055 0-60 058 06*
„P oku r.ie"............... 0-40 0 53 0-5: 0'6o
„OikoM1 1 ............ 4-00 4-50
„Pezet"......................
Strog*' ................... 1*20 140 1-30 1-50

Syndykat Kocaykarśki 015 020 020
..Ryngiai “ ...............
Trzebinia tłuaun* . . 025 600 5-40 6’i0 1
„Teropol“ ...............
JtlłWu . . . . . 1-10 1-80 1-20 13$

Cbodorów.................. 600 6-00 5*30 605
A. Piaseold............... 1-25 1-50 1-40 1-40
Ćmielów ................... 0SO 1-10 1-00 102
Elektrownia Siersza . o-35 041 n-39 0-39
8. W. Nieme'o. tai . 0-op 070 060 070
P. Zakłady Garbarskie 000 1100

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy? Holandja 212 i pół Nowy 

Jork 669, Londyn 24.78, Paryż 28.85, Medjolan 
24.70, Praga 16.67 I pół, Budapeszt OOudó Buka­
reszt 2.40, Belgrad 6.97 i pół, So^ja 405, .Warna- 
wa Wiodeń 00080.
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Ceny o & ło s ze ń  w  zło ty c h  polskich oblicza się po u rzę d o w ym  kursie zło te g o , podanym  codziennie w  „M o n ito rze  P o ls k im *

Z w y k łe ................ . 10 gr.
Nekrologi . . .20  ,
Ned jsłeno . . . . . .  25 „

z i 1 wiersz milimetrowy

zamiejscowe . . 30 °/0

1  s ł p .  =  1 , 8 0 0 . 0 0 0  M p .

Po kronice . . .
1 Na 1 stronie . .
'  Drobne od słowa . . .  7 •*

Ceny powyisze obowiązuję od dnia zmiany w nagłówku, Za terminowe zamieszczenie ogłoszeft administracja nie odpowiada.

Za dział oyloszok Redakcja nie odpowiada.

.POLSKIE
T O W A R Z Y S T W O  H A I D L O W E u

O iN T R A L A ;
K r a k ó w ,  u « .  S ł a w k o w s k a  1 .

O D D Z I A Ł Y :
w a r s z a w a , |id a ń s k , l w ó w , ł ó d ź  

EK Si i O Z Y l U R Y :
BIAŁYSTOK —  POZNAŃ —  WILNO.

■CAPITAL AKCYJNI/: M i* .  3 1 8 ,5 0 0 .0 8 0 - -
ru n d i—z e  raaarwiMwei Mfcp. 65,000.000.00&1—, 

A d res  te leprtfifkn tyt „Tatian11.
D Z iA Ł Y c

a) b u d o w la n y: cegła, dachót ki z własnych
cegielni w Trzebini,! Wiełigtcf, cement, papa, 
szkło,

b) d rzew n y  i matei jatv bud~vUne, kopalniane, 
opałowe z własnych tart" K»w w Krakowie i 
oynowódzku Wyżnern, parkiety dębowe, wełna 
drzewna.

S) sp o ż y w cz y : tłuszcze techniczne (tłuszcze dla 
przemysłu mydlarskiego, garbarskiego i te­
kstylnego!, k. lafonia, olej rycynowy, klej sto­
larski, żelatyna, zapałki, nawozy sztuczne, to­
wary kolonialne (k a w a *  Łfv-n*>aa).

d> w ę g ło w y  i koks, węgiel kraf i górnośląski.
*g\ jelcza 6 narr*)dii: -wszelkie narzędzi* rze­

mieślnicze, rolnicze, różne łańcuchy, sic py .o- 
paty, widły do nawozu i lana, gwoździe, stal. 
żelazo, osie narzędzia transmisyjne we wszyst­
kich rozmii raeh, maszyny roloicn maszyny do 
obróbli drzewa I matiłl. 857

„BERLIET“ „BOICK"
Typy samochodów osobowych:

7  H P  
1 7  I *  
I b  H P  
ł f  N P  
22 MP

859

4 cy lin d ro w e  
8  cy lin d ro w a
0  w y łożen iu  
U k s u s o w e m
1 n orm alnem

ciężarowe 112 I 3 tonowe
oraz opony, dętki, m*sywy i gumy powo­
zowe „SE M P E M T " posiada stale na siadz ie .

Ge n e ra ln e  zastępstwo 
na  Małepolskę

Generalna -astępstwo 
na zach. Małopolską

K ra k ó w , A rja ń s k a  1 . T a l, 3 1 7 7 .

F. LUBANSKI
Rękawiczki skórkowe, 
trykotowe X pończochy,

„SZATNIA" ,JSi
Dom tekstylno-sportowy

K R A K Ó W , ulica Sławkow ska 14.
Poleca na obecny sezon w a ln y , p ó łw e ln y 
na su kn ie  d a m s k ie , płótna biała i k o lo ­
ro w e , w a ln y na ubrania m ęskie w  n a j­
lepszej ja ko śc i po nade r niskich ce n a ch .

Przybory ć!a S kau tów , Fo lb a lu , 
Sportu, rurystyki i t . p.

Ceny n is kie . 437 T o w a r d o b o ro w y.

ze słynną marką 
LWA

ze słynną marką 
LWA

"poluĆa MAGAZYN NOWOŚCI

A. Skórczewski i Polakiewicz
K r a k ó w *  u l i c a  F l o r j a r t s k a  I .  1 3 . fW

! Nowy wynalazek !

Płaski zeyarek?
wysyła się za zł. 1 8 4  g. zamiast 
zł. 25 tylko ulatego, że nasza 
firma kupuje kilkakrotniej taniej 
od innych firm, bardzo dobrego 
gatunku rzeczywiście płaski*, 
koloru czarnego stalu, n« jno- 
wszeg i fasonu, a pierwszorzęd­

nym mechanizmem, o 16 rubinach nakręcane głós\ą 
raz na 38 godzin, pod żadnym względem me mogą 
być porównywane z tani t-rni falsyfikatami. Zł. 7 gr. h4, 
2 n t. 15 zł. 36 gr., 3 szt. 23 zł. 57 gr. Zegarki lepszego 
gatunku: 10 zł., 14 7.U: 16 zł., 20 zł, 25 zŁ i 3C zł. 
Zegarki na rękę -z prawdziwego franc. nowego złota 
„Plackedeor“, ni zem się nie różni od prawdziwego 
złota 14 kar. 11 zł., 13 zŁ, 35 zł., 18 zŁ, 19 zł, 21 zŁ 
50 gr. 25 zł.! 27 i 30 złotych.

Nowość:! BŁYSKAWICA z samoświecącyts 
w nocy cyferblatem, pokazującym dokładnie cza* 
w ciemności. Elegancki,i, mocne "stalowe lub r klowo 
zegarki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę, ze 
skórzanym paskiem, najnowszych fasonów, cbód 
dźwięczny na kamieniach 10 z ł., 11 zł. 50 gr.. w lep­
szym gauinl.u po 14, 1& 20. 23, 27 31 i 83.50 złotych.

Elegancki stoł.-biurkowy zegarek z budzikiem, 
najmniejszego rozmiaru, dz./oni głośno i diugo o* 
każdą godzinę 10 zł. — * lepszym werkiem 12 zł, 
13 zł. 55 gr. i 19 złotych. Masywne 14 % złote zegarki 
Aa rękę, najnowszych fasonów tylko 21 zł, 22 zł, 
05 gr, z lepszY in  werkiem na 15 - lamie n. po 25, 28. 
31, 35, 40. 47, '53. 60, 67, 75 i 90 złutych.

Zegrrk-' wysyłrmy wyregulowane z gwarancją z* 
dobry chód na tTzy lata Koszta przesyłki i opako­
wanie na rachunek kupującego.

Adres: Główny Skład Szwajcarskich zegarków
M  Jakowicz. M rn im  ol Siwa l i  t  (I. dom własny.

BEZ RYZYKA! O ile towar się nie podoba, przyj­
mujemy takowy z powrotem. Od naszych klientów 
otrzymujemy dużo podziękowań i powróme zamówie­
nia.

F.nra egzystuje od roku 1902! • .
1) Sz. P.ł Otrzymałem już od Pana 2 zegarki, 

które dob-ze chodzą, proszę przysłać 1 zegarek „An- 
kier“. Z poważaniem Bronisław Maaal'ńsk!,

Szkoła p w szechna, p. Jody, z Wileńska 11, X. 1923.
Sz. P.! Zegarek otrzymałem i jestem z niego zado­

wolony. v  który dziękuję. Spieszę jak tylko mogę do 
Sz. Pana z prośbą o przysłanie jeszcze jednego zegarka 
„Błyskawica* na cenę się zgadzam, jak aby nie była.

4 ma 'a 1923 r. Z poważaniem Noga Stanisław, 
zaw. plut. III baon 9 p. p. Leg. w ’T‘omaszowie Lub.

3 1 Sz. P. Jakubowicz! Za przysłany mi zegarek 
dziękuję bardzo. Zogarek pański w dzisiejszych cza­
sach jest niezmiernie tani, chodzi znakomicie, częgom 
one n-gdy nie spodziewał. Staram się firmę Pańską 
rozpowszechnić.

Pozostaję z szacunkiem Karolak Stela*, 
Krzemieniec, 12 VI. 1923 r. sztab 12 p. uł. Pod.

Btwierr się dobry interes 
do wybudowania kamienicy
P o s z u k u j b  s i ę  w s p ó l n i k a .

S58
Wiadomość u właściciela domu : Pod- 
górze-Kraków, ul. Salinarna L. 2, da­
wniej ul. Juliusza Słowackiego L. 2.

JAN NOWAK
K R A K Ó W , Florjaftska 14. ( Hotol 1 

pod Rdzą;

p o l e t a

B ie l iz n ę  wszelką— g a r n itu ry  stołowe —  p łó t n a
lniana i bawełniane — zefiry — skarpetki __
pończochy — rękawiczki — Kc!ora£ki — kołnierze

solidnie i ko n k u re n cy j n ie i najnowsze krawaty. 699
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JAN SIEKIERSKI A Wykwintne materiały wełniane na suknie 
- ^ = -  kostjumy — płaszcze — uorania meskie 

. . . .  . ,  . PQLECA i kowerkoty impregnowane. — Krepy na
K R A K Ó W , ul. Florjanska 3 0 . II p. smokingi i sutanny. 789
= —  —  naprzeciw domu Matejki i— Ceny konkurencyjne fabryczne. - Ceny konkurencyjne fabryczne,
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